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Drugowojenna fabryka łożysk Kugelfischer 
w Kamiennej Górze – lokalizacja zakładu Werk III

W poprzednim numerze pisma „Na Szlaku” opisałem lokalizację dwóch kamiennogórskich zakładów 
produkcyjnych firmy Kugelfischer, czyli przeniesionej tu w czasie wojny fabryki łożysk kulkowych 

ze Schweinfurtu. Wskazałem wówczas, że Werk I zajmował hale, w których po wojnie funkcjonował oddział 
„Wisła” Zakładów Przemysłu Lniarskiego „Len”, natomiast Werk II umiejscowiono w zabudowaniach, któ-

re po wojnie zajmowała Tkalnia Jedwabiu „Floreta” przy ul. Ściegiennego. Pozostało mi jeszcze wskazać lo-

kalizację Werku III.
Co ciekawe, jest to jedyny kamiennogórski zakład firmy Kugelfischer, którego dokładnego położenia nie 

podaje żadne ze znanych mi opracowań. Więźniowie AL Landeshut, czyli kamiennogórskiej filii obozu Gross-

-Rosen, którzy zatrudnieni byli we wszystkich trzech tutejszych fabrykach Kugelfischer, w swoich wspo-

mnieniach podają jedynie ogólne informacje dotyczące położenia Werku III. Dla przykładu z relacji Zdzisła-

wa Rałła dowiadujemy się, że „Werk III był usytuowany w odległości około dwóch kilometrów od obozu, 
w północno-zachodniej części przedmieścia”1. Informuje on również, że w biegnącym poniżej zakładu wyko-

pie znajdowała się bocznica kolejowa2. Inny więzień fabrykę tę określił słowami: „hala-trumna poza miastem, 
zwana Werkiem III”3 .

Także autorzy komentarza do wydanego w 2005 roku przekładu wspomnień włoskiego jeńca wojennego, 
Leonarda Calossiego, zatrudnionego w czasie wojny w kamiennogórskich zakładach Kugelfischer, nie wska-

zują precyzyjnej lokalizacji Werku III. Wspominają jedynie: „Kuźnia została zbudowana od podstaw, trochę 
na uboczu, jako zakład numer 3 (Werk III)”. Choć twórcom tego opracowania nie udało się ustalić miejsca bu-

dowy tego zakładu, to jednak na zamieszczonym w publikacji planie wskazują jego przybliżone położenie4 . 

Jak później wykażę, jest ono bardzo trafne.
Dominik Alberski, autor chyba najbardziej obszernego opisu AL Landeshut, również nie dotarł do infor-

macji pozwalających ustalić dokładne położenie tej fabryki. W swojej wydanej w 2024 roku książce stwier-
dzał: „Lokalizacja oddziału III, zwanego przez więźniów Werk III (…) nie jest do końca pewna. Więźniowie 
w swoich relacjach nie opisują jego dokładnej lokalizacji”5 .

Autorzy kilku znanych mi publikacji zamieszczają zdjęcia ukazujące zarówno wygląd zewnętrzny Werku 
III, jak i jego wnętrze. Podejrzewam, że fotografie te wykonano krótko po wojnie, a ich opis informował jedy-

nie, co przedstawiają, nie zawierając wskazówek co do położenia.
Na zdjęciach widzimy podłużną halę nakrytą dwuspadowym dachem. Ujęcie z wnętrza ukazuje również, 

że tak jak wspominali więźniowie, budynkowi brakowało jednej ze ścian, której nie zdążono wybudować aż 
do końca wojny. Mimo to rozpoczęto produkcję, przez co panujące wewnątrz warunki były dla zatrudnionych 
tu więźniów bardzo ciężkie.

Poszukując wskazówek dotyczących lokalizacji Werku III, przeanalizowałem również kilka źródeł nie-

mieckojęzycznych. Także i tam nie wskazano precyzyjnego położenia fabryki.
Ernst Kunick, autor licznych tekstów o historii Kamiennej Góry, w 1952 roku wzmiankował na ten te-

mat: „Kugelfischer zlecił wybudo-

wanie na północny zachód od mia-

sta, w płytkiej niecce doliny za tkal-
nią jedwabiu, trzech potężnych hal 
dla swojej kuźni”6 . Zwraca uwa-

gę fakt, że mowa tu o całym kom-

pleksie budynków, choć inne źródła 
zazwyczaj wspominają o tylko jed-

nej hali. Warto też doprecyzować, 
że wspomniana tu tkalnia jedwabiu 
to nie zakład przy ul. Ściegiennego, 
gdzie mieścił się Werk II, lecz fabry-

ka przy dzisiejszej ul. Jedwabnej.
Kolejne informacje na temat 

położenia Werku III znajdziemy Widok hali Werku III. Zdjęcie: D. Alberski, dz. cyt., s. 23
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w artykule Leonharda Müllera, któ-

ry w roku 1996 wspominał: „Obok 
tkalni jedwabiu, przy linii kolejowej 
do Kowar, wzniesiono dużą halę”7 . 

Autor ten przywołuje również rela-

cję Georga Schäfera, przewodniczą-

cego rady nadzorczej firmy Kugel-
fischer, z której wynika, że wzno-

szony tam budynek to dawna hala 
lotnicza, którą rozebrano w 1943 
roku w Annecy we Francji. Tutaj sta-

ła się ona halą kuźni o powierzchni 
ok. 3000 m², w której produkcję uru-

chomiono w lipcu 1944 roku.
Jeszcze nowszy opis interesu-

jącej nas fabryki znajduje się w wy-

danej w 2003 roku książce Jürgena 
Schwanitza8. Autor ten powołuje się 
na wspomniany przed chwilą tekst 
Leonharda Müllera i zasadniczo nie rozbudowuje zawartych w tym źródle informacji o lokalizacji Werku III. 
Mimo to należy wspomnieć tu o tej pozycji, ponieważ jest ona przywoływana w kilku polskich opracowaniach.

W tym miejscu warto zwrócić też uwagę na zawartą w niektórych źródłach, a pochodzącą pierwotnie za-

pewne z wypowiedzi Georga Schäfera, informację na temat pochodzenia zmontowanej w Kamiennej Górze 
hali. Wiadomo bowiem, że budowla ta pierwotnie miała stać we francuskim mieście Annecy. Jednak dlaczego 
przywieziono ją akurat stamtąd?

Mam tu pewne podejrzenie. Otóż autorzy publikacji „Tajemnice Kamiennej Góry i okolic” stwierdzają na 
temat wybudowanej od podstaw kuźni, że „jej wyposażenie pochodziło z Francji z Annecy, gdzie zostało ono 
zdemontowane i przewiezione do Kamiennej Góry”9. Sugerowałoby to, że w tamtym mieście musiała znajdo-

wać się fabryka o podobnym profilu produkcji, skoro celowym okazał się transport jej wyposażenia. Okazuje 
się, że podejrzenie takie jest zasadne, gdyż rzeczywiście w Annecy funkcjonowała jedna z większych francu-

skich fabryk łożysk kulkowych będąca filią szwajcarskiej firmy SRO (Schmid Roost Oerlikon).
Kiedy Niemcy zajęli Francję, tamtejsze fabryki łożysk zaczęły produkować na rzecz armii Trzeciej Rzeszy. 

Oczywiście, nie umknęło to uwadze 
aliantów, dlatego fabryka w Anne-

cy stała się celem ataków i ostatecz-

nie została zniszczona w takim stop-

niu, że nie wznowiła produkcji aż do 
końca wojny10 .

Jednak hitlerowcy już wcze-

śniej zdawali sobie sprawę, że za-

kład ten znajduje się w zasięgu 
alianckich bombowców, dlatego też 
to, co uznano za zasadne, starano się 
ewakuować w bezpieczniejsze re-

jony. Przy czym przywołana przed 
chwilą informacja, jakoby to właśnie 
wyposażenie budowanej w Kamien-

nej Górze kuźni miało pochodzić 
z Annecy, wydaje się być nieporo-

zumieniem. Wspominany już wcze-

śniej Georg Schäfer, którego należa-

łoby uznać za najbardziej wiarygod-

ne źródło, stwierdzał przecież coś 

Wnętrze hali Werku III. Zdjęcie: D. Alberski, dz. cyt., s. 53

Fragment przedwojennego katalogu łożysk kulkowych produkowanych 
między innymi w Annecy
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innego: „hala kuźni, będąca wcześniej halą lotniczą, 
została w 1943 roku rozebrana w Annecy we Francji, 
a następnie odbudowana w Kamiennej Górze. W lip-

cu 1944 roku kuźnia rozpoczęła działalność, natomiast 
wszystkie pozostałe wydziały rozpoczęły pracę już 
w kwietniu 1944 roku. Wszystkie urządzenia i wypo-

sażenie zostały albo przetransportowane do Kamien-

nej Góry ze Schweinfurtu, albo pozyskane bezpośred-

nio w Kamiennej Górze”11. Z Annecy nie sprowadzono 
więc wyposażenia, a jedynie samą halę. Podejrzewam, 
że mogła ona pochodzić z tamtejszej fabryki łożysk, 
jednak nie znalazłem źródeł, które by to potwierdzały.

Wróćmy jednak do głównego tematu tego tek-

stu, czyli próby wskazania, gdzie wznoszono halę We-

rku III. Było to na przedmieściach, na północny za-

chód od centrum Kamiennej Góry, przy linii kolejowej 
do Kowar. Wiadomo też, że na teren zakładu wiodła 
bocznica. Te ogólne informacje są wystarczające, aby 
miejsce to zlokalizować na wykonanym w grudniu 
1944 roku zdjęciu lotniczym12. Tam, gdzie przedwo-

jenne mapy ukazują jedynie niezabudowane pola, wi-
dzimy plac budowy z licznymi barakami, stosami ma-

teriałów i doprowadzoną bocznicą kolejową. Najoka-

zalszym obiektem jest, niestety znajdująca się już na 
samej krawędzi kadru, olbrzymia hala, wyglądająca 
jakby wzniesiono ją dopiero częściowo. Jej szerokość 
to ponad 20 metrów, a długość widocznej części to 65 
metrów, z czego niemal 40 metrów jest już zadaszona.

Spójrzmy teraz na fragment wydrukowanej w 1959 roku polskiej mapy wojskowej ukazujący tę właśnie 
część Kamiennej Góry13. Kartograf naniósł tu nie tylko nieistniejącą przed wojną bocznicę o długości ponad 
500 metrów, ale również zlokalizowany przy niej obiekt o wymiarach, które szacowałbym na  33×68 metrów.

Jego kropkowany kontur sugeruje, że nie jest to istniejący budynek, lecz jedynie jego fundamenty. Za-

pewne tylko one pozostały po hali, 
którą po wojnie Rosjanie rozmonto-

wali i wywieźli w głąb Związku Ra-

dzieckiego. W późniejszych latach 
rozebrano też bocznicę, która była 
już całkowicie zbędna.

Oczywiście, betonowe funda-

menty wzbudzały zainteresowanie 
miłośników historii, lecz nie były 
one identyfikowane jako ślad po fa-

bryce łożysk. Dla przykładu Marek 
Lubicz-Woyciechowski uznał te po-

zostałości za obiekty bardzo cieka-

we i zastanawiające. Fundament hali 
opisywał jako dziwną, betonową bu-

dowlę, częściowo obsypaną ziemią, 
sprawiającą wrażenie, jakby „wcho-

dziła” w lekko podnoszący się za nią 
teren i posiadającą kilkunastometro-

wy korytarz. Dodał też: „Okoliczni 
mieszkańcy powiadają, że budowla 

Fragment wykonano w grudniu 1944 roku zdjęcia 
lotniczego Kamiennej Góry. Strzałka wskazuje halę 

Werku III

Fragment powojennej mapy okolic Kamiennej Góry. Strzałka po lewej 
wskazuje na lokalizację Werku III, natomiast strzałki po prawej to, 
wyliczając od dołu: lokalizacja AL Landeshut, Werku I i Werku II
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ta była częścią niemieckiej strzelni-
cy funkcjonującej jeszcze po wojnie. 
Co do tego mam wątpliwości”14 .

Interesujący jest jednak fakt, że 
choć w znanych mi źródłach brak in-

formacji o przeznaczeniu tych be-

tonowych obiektów, to niektórzy 
mimo wszystko znają ich prawdziwą 
historię. Przykładowo Bogdan Ada-

mus, pasjonat historii Kamiennej 
Góry, już wcześniej wspominał mi, 
że zna lokalizację Werku III. Gdy 
zgromadziłem materiały pozwala-

jące precyzyjnie wskazać to miej-
sce, poprosiłem go o szczegółowe 
opisanie znanego mu położenia We-

rku III. Okazało się, że jego wiedza, 
choć opierała się jedynie na przeka-

zach ustnych, całkowicie pokrywa 
się z moimi ustaleniami.

Udajmy się więc w miejsce tej dawnej fabryki, czyli na koniec dzisiejszej ul. Magazynowej. W pew-

nym momencie drogę zamyka brama wjazdowa na teren firmy Kalibra. Właśnie tuż przed nią, po lewej stro-

nie znajdziemy mierzące kilka metrów wysokości nasypy ziemne porośnięte gęstą zielenią. Jeśli przyjrzymy 
się uważniej, to na ich południowym krańcu ujrzymy krawędź betonowego fundamentu. Wystaje on przynaj-
mniej dwa metry ponad poziom gruntu, posiada kilka przypór oraz betonowy tunel. Pozostałych krawędzi nie 
widać, gdyż są one albo przysypane ziemią, albo znajdują się na zniwelowanym już terenie za ogrodzeniem 
wybudowanej współcześnie hali przemysłowej.

Betonowa konstrukcja zlokalizowana jest dokładnie w tym miejscu, gdzie na zdjęciu z 1944 roku widać 
budowlę powstającą w czasie wojny, a mapa z 1959 roku ukazuje zarys jej przyziemia. Wszystko wskazuje na 
to, że są to fundamenty Werku III, na których wznoszono halę przywiezioną w 1943 roku z Annecy.

Dopełnieniem przywołanych dotychczas informacji są wspomnienia jednego z budowniczych Werku III. 
Co ciekawe, choć znajdziemy w nich najbardziej szczegółowy ze wszystkich znanych opisów budowy fabry-

ki, to relacja ta dotychczas prawdopodobnie w ogóle nie została zauważona przez badaczy historii Kamien-

nej Góry. Mowa tu o wspomnieniach Henka Toorenburgha, które spisał i opublikował jego wnuk, Jochem To-

orenburgh. Więcej informacji na te-

mat tej pozycji zawarłem w moim 
drugim tekście, który znajduje się 
w tym numerze pisma „Na Szlaku”.

Jeden z rozdziałów tego wy-

dawnictwa15 poświęcony jest poby-

towi Henka Toorenburgha na Śląsku, 
gdzie holenderscy robotnicy przy-

musowi skierowani zostali do pra-

cy przy budowie nowej fabryki fir-
my Kugelfischer. Jak się dowiedzieli 
na miejscu, zakład ten miał „produ-

kować części do czołgów i innego 
sprzętu wojskowego, w tym duże 
łożyska kulkowe”. Miejsce to opi-
sano następująco: „...plac budowy, 
który znajdował się tuż przy dro-

dze. Był to ogromny teren z dużym 
składem zewnętrznym, na którym 

Fundamenty dawnego Werku III. Współczesne zdjęcia: Marian Gabrowski

Wejście tunelu prowadzącego pod fundamenty
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przechowywano wszelkiego rodza-

ju materiały budowlane. Leżały tam 
tory z wózkami do transportowa-

nia materiałów, stał dźwig, drewnia-

ny barak i oczywiście wielki szkielet 
nowej hali fabrycznej. Była to sta-

lowa konstrukcja o długości aż 230 
metrów i szerokości 15 metrów. Sta-

lowe belki o wysokości 15 metrów 
były ustawione pionowo i zalane be-

tonem. Na nich opierały się ukośne 
wiązary dachowe, które łączyły się 
w płaskiej kalenicy. Ta gigantyczna 
budowla robiła ogromne wrażenie, 
gdy tak wysoko, pośród drzew, gó-

rowała nad okolicą”.
We wspomnieniach Holen-

dra natrafimy też na wiele informa-

cji dotyczących organizacji budowy. 
Wspomina on o zatrudnionych tu ro-

botnikach, zarówno Niemcach, jak i Polakach. W innym miejscu zauważa: „na terenie fabryki pracowało 
w sumie kilkuset mężczyzn. Wykonywane prace obejmowały prace murarskie, ciesielskie i przywożenie ma-

teriałów z magazynu. Prowadzono również prace ziemne, a ludzie transportowali piasek taczkami. To była 
ciężka praca”. Dodaje też, że po drugiej stronie placu pracowali także więźniowie żydowscy, zarówno męż-

czyźni jak i kobiety.
Najwięcej informacji znajdujemy jednak na temat montażu blachy na dachu hali. Wynika to z faktu, że 

tym właśnie zajmował się Henk Toorenburgh, a w swoich wspomnieniach odnotował nawet drobne szczegóły 
związane ze swoja pracą. Dowiadujemy się więc, że już przycięte na wymiar arkusze blachy falistej przecho-

wywane były w magazynie na placu budowy. Przed ich montażem ładowane one były, przez zespół sześciu 
osób, na dwa wagoniki transportowe, na każdy po trzy arkusze i przewożone w sąsiedztwo hali. Tutaj znajdo-

wał się napędzany hałaśliwym i kopcącym silnikiem Diesla dźwig. Za pomocą chwytaka magnetycznego ope-

rator dźwigu podnosił arkusze na dach i ustawiał je we wskazanym miejscu. Z kolei na górze pracował zespół 
czterech osób przypiętych do kratownic szelkami bezpieczeństwa. Ustawiali oni poszczególne arkusze w po-

łożeniu zapewniającym uzyskanie zarówno właściwych zakładek, jak i krawędzi kalenicy i okapu. Wymagało 
to sporego wysiłku, gdyż blachy były nieporęczne, każda miała długość niemal trzech metrów, szerokość pół-
tora metra i wagę ponad 50 kilogramów. Poszczególne blachy były za pomocą spawarki elektrycznej spawa-

ne, w sześciu miejscach, do konstrukcji nośnej dachu. Na każdym spadzie montowano po długości trzy arku-

sze blachy, a następnie na szczycie dachu specjalny gąsior, po czym zaczynano kolejny rząd.
9 lipca 1944 roku, po pięciu miesiącach pracy, Henk Toorenburgh skończył pokrywanie dachu hali. Wspo-

minając ten fakt, dodał on, że także pozostała część budynku była już wówczas w zaawansowanym stadium 
wykończenia.

Po kilku tygodniach rozpoczął pracę przy spawaniu blach na kolejnym dachu przykrywającym budynek 
pomocniczy wznoszony obok hali. Tu pracował do stycznia 1945 roku. Do tego czasu przykryto połowę da-

chu, jednak sam budynek był w stanie półsurowym. Ściany były już w większości wymurowane, a w środ-

ku znajdowały się skrzynie z rozpakowywanymi maszynami. Wówczas to z dnia na dzień przerwano budowę 
i nazajutrz Holendrów ewakuowano ze Śląska.

Na koniec pozostaje jeszcze wyjaśnić rozbieżności dotyczące wymiarów hali Werku III. W relacji Geo-

rga Schäfera kuźnia miała powierzchnię ok. 3000 m². Wspomniany zarys fundamentów na powojennej ma-

pie oszacowałem na 33×68 metrów. Z kolei na zdjęciu lotniczym mamy fragment hali o szerokości ponad 20 
metrów, a długość jej widocznej części to 65 metrów. Natomiast we wspomnieniach Henka Toorenburgha po-

jawia się stalowa konstrukcja o długości aż 230 metrów i szerokości 15 metrów. Czy aby na pewno cały czas 
mowa o tym samym budynku?

Tunel we wnętrzu fundamentów
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Wydaje się, że jeśli chodzi o rozbieżność szerokości, to fundamenty widoczne na mapie mogły w rzeczy-

wistości obejmować nie tylko obrys samego budynku, lecz także znajdujące się po bokach rampy zewnętrzne. 
Na zdjęciu lotniczym doszukiwałbym się takiego rozwiązania po północnej stronie hali.

Natomiast w przypadku długości mam podejrzenie, że w rzeczywistości hala kuźni nie była budynkiem 
wolnostojącym, lecz bezpośrednio za nią znajdował się kolejny budynek. O powstawaniu takiego obiek-

tu wspomina Henk Toorenburgh. Natomiast Georg Schäfer stwierdza, że kuźnia miała powierzchnię ok. 
3000 m², ale nie wspomina, że to powierzchnia tylko jednej hali. Z kolei Ernst Kunick informuje, że dla kuź-

ni powstawały aż trzy potężne hale.
Znając te informacje, spójrzmy jeszcze raz na pierwsze zdjęcie w tym artykule ukazujące zewnętrzny wi-

dok Werku III. Jeśli przyjrzymy się bocznej ścianie tego budynku, zauważymy, że w rzeczywistości widzimy 
tu dwie, a może nawet i trzy, ustawione w szeregu hale różniące się konstrukcją.

Mój tekst z pewnością nie wyjaśnia wszystkich zagadek związanych z budową Werku III. Nadal pozosta-

je tu wiele pytań, na które nie znamy odpowiedzi. Wydaje się jednak, że przedstawione tu informacje pozwa-

lają z dużą pewnością wskazać przynajmniej jego lokalizację.
Marian Gabrowski
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